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Sprawozdanie
Komisyi przemysłowej o państwowych szkołach przemysłowych.

W ysoki Sejmie!

Dzieje rozwoju  szkoln ictw a przem ysłow ego  w naszym  k ra ju  mają pew ną 
cechę właściwą, k tó ra  je  w yróżnia  zasadniczo od dziejów p o w staw an ia  podobnych  
zak ładów  w innych  k ra jach  koronnych . Różnica  polega w tern , że g dy  w z a ­
chodnich k ra ja ch  koronnych zak ład an ie  i u t rzy m y w a n ie  szkół p rzem ysłow ych  
uw ażane  j e s t  zasadniczo za sp raw ę p ańs tw ow ą , to w G alicy i w y s tęp u je  zazw y­
czaj k ra j jak o  in i c j a to r  w zak ład an iu  szkół p rzem ysłow ych ' i każda  państw ow a 
szkoła p rzem ysłow a p o w s ta ła  u nas nie inaczej , j a k  ty lko  po długich  la tach  za­
biegów, po p ług ich  ta rg a ch  o w a r u n k i , z rozlicznem i o g ra n ic z e n ia m i , które t a ­
m u ją  ich pe łną  działalność, poniekąd  jak o  pew nego rodza ju  koncesya, jako  u s tę p ­
stwo, wobec n a ta rczy w y ch  dom agań  się kra ju. I  tern się t łu m a czy  ten  objaw, że 
gdy n. p. k ra je  koronne , posiadające  ju ż  z daw nych  czasów po tężnie  rozw inię ty  
p r z e m y s ł , o t rz y m u ją  z ła tw ością  do jego dalszego rozw oju  i p o s tęp u  po trzebne  
z a k ła d y  do n a u k i  fachowej — Galicya, której p rzem y sł  rodzim y był przez długie  
la ta  przez  w rogą  nam  b iu rck racy ę  sy s tem aty czn ie  gnębiony  i niszczony, k tó ra  
najw ięcej m a do zrobien ia  w zakresie  opieki nad  rozwojem  przem ysłu , doznaw ała 
ze s tro n y  w ładz  cen tra ln y ch  w ty ch  usiłow aniach  poparc ia  ty lko z pew nem  ocią­
gan iem  się, widocznie bez p rzekonan ia  szczerego, iż te usiłow ania  są dla p ań s tw a  
is to tn ie  pożyteczne. Ten objaw  t łu m a czy  się głęboko zakorzenionem  w zachodnich 
k ra jach  koronnych p rz e św iad c zen iem , że G alicya pow inna pozostać k ra jem  ro ln i­
czym — co do p r o d u k c j i  p rzem ysłow ej zależnj^m od sąsiadów  za ch o d n ich ,  jako  
na jb l iższy  i na jdogodn ie jszy  ich ta b ry k a tó w  odbiorca. W obec tau ich  z a p a t ry w a ń  
każde usiłowanie, zm ierza jące  do rozw inięcia  p rodukcy i  p rzem ysłow ej w Galicyi, 
u w ażanem  je s t  w o p in b  publicznej owych k ra jów  za dzia łan ie ,  sp rzeciw iające  się 
ich interesom  i n a ru sza jące  ich ekonom iczny s tan  posiadania . Pog lądy  te d o s ta ją  
się i do sfer rządowjmh. I  chociaż w nowszych czasach owe krzyw dzące kra j nasz 
p o g ląd y  mniej ju ż  ja sk raw o  w y s tęp u ją  , j a k  daw niej,  to j e d n a k  jeszcze dość czę­
sto p rzychodzi nam  spo tykać  się z niemi.

Spraw ozdan ie  sekcyi I I I  c. k. R a d y  .szkolnej k ra jow ej o s tan ie  p a ń s tw o ­
w ych szkół p rzem ysłow ych  w ro k u  szkoln j7m 1905/6 s tw ie rdza  , że w ty m  roku  
ilość ty ch  zak ładów  i ich s ta n  nie .u leg ł zmianom. Mamy ich sześć: pańs tw ow e 
wyższe szkoły  przem ysłow e we Lw ow ie i w K ra k o w ie , szkoły  zawodowe d la 
p rz em y s łu  d rzew nego  w Z akopanem  i K o ło m y i , szkołę ś lusarską w Ś w iątn ikach , 
a wreszcie szkołę zawodow ą d la  p rzem ysłu  żelaznego w Sułkow icach . W  C zechach , 
k ra ju  m niejszym  od G a licy i  co do obszaru przeszło o 27.000 kilom etrów  k w a d ra to ­
w ych i z ludnością  m nie jszą  o milion m ieszkańców, je s t  pańs tw ow ych  ■ szkół dla 
n auk i  przem ysłow ej 52, n a  Morawie, przeszło  t rzy  ra zy  m niejszej od G alicy i co do 
obszaru, z ludnuścią  przeszło dw a ra zy  m niejszą , j e s t  ich 15. N a rok b ieżący  1907 
p re lim inow ane są w y d a tk i  skarbu  p ań s tw a  na  rządow e szkoły  p rzem ysłow e : w C ze­
chach  na  2,858.200 K, na  Morawie n a  955.200 K, w G alicyi n a  541.500 K.

P orów naw cze zestaw ienie ty ch  p a ru  cyfr w skazu je  , j a k  wiele byłoby  j e ­
szcze do zrobien ia  , ażeby  s tan  szkół p rzem jrsłow ych rządow ych  w naszym  k ra ju  
•zbliżył się do s tan u  rozw oju  tego ro d za ju  zak ładów  w spom nianych  dwóch kra jów
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k o ro n n y c h , k tó ry c h  p rzem ysł  i bez ty ch  szkół stoi n a  wysokim  stopn iu  roz­
w oju  i po tęg i!

Z tego  też  pow odu sejm ow a K om isya  p rzem ysłow a m n ie m a , iż w y p a d a ­
ło b y  n a  nowo podjąć s ta ra n ia  z ca łą  usilnością o uzupe łn ien ie  is tn ie jących  p a ń ­
s tw ow ych  szkół p rzem ysłow ych , i o zak ład an ie  nowych. A  więc przedew szystk iem
0 u zu p e łn ien ie  państw ow ej szkoły przem ysłow ej we Lw ow ie oddzia łem  d la  ele­
k t ro tec h n ik i  tudzież  d la  k ieram iki,  o w prow adzen ie  w życie fachowej szkoły  dla 
w y ro b u  m aszyn  ro ln iczych  w Tarnopolu , k tó re  to sp raw y  od d ług ich  la t  zn a jd u ją  
się w s tad y u m  u k ładów  i n ie  mogą doczekać się stanow czego za ła tw ien ia .

S p raw a  u zu p e łn ien ia  i rozwoju  obu galicy jsk ich  wyższych szkół p rzem y ­
słow ych : lwowskiej i krakow skiej  pozostaje  w zw iązku ze sp ra w ą  pobudow ania  
d la  nich od p o w iad a jący ch  ich potrzebom  gmachów. T akże  i w  ty ch  sp raw ach  po- 
w innoby  być tempo u k ład ó w  i os ta teczne  ich sfinalizowanie przyspieszonem .

A pon iew aż wobec rozpow szechniającego  się w naszym  k ra ju  coraz więcej 
uży c ia  m otorów  e lek try czn y ch  i dynam om aszyn , tu d z ież  wobec m nożącej się b a r ­
dzo szy bko ilości f a b ry k  w yrobów  z palonej g l i ry ,  tj. cegielń  , fa b ry k  dachów ek, 
ru r e k  d renarsk ich  itp .  g w a łto w n ie  da je  się uczuw ać w tycb dwóch dz ia łach  b rak  
odpowiednio ukw alif ikow anych  m aszyn is tów  i w erkm istrzów , p rze to  należa łoby  
dom agać  się , ażeby  c. k. rz ąd  b rakow i tem u  p rzy n a jm n ie j  tym czasow o za radz ił  
przez  u rząd zan ie  kursów  fach o w y ch ,  podobnie j a k  są u rząd zan e  n. p. k u rsa  spe- 
cya lne  dla obs ługu jących  m aszyny  i k o t ły  parow e i inne podobne k u rsa  p rzy  
państw ow ej szkole p rzem ysłow ej w Krakow ie, dla k sz ta łcen ia  personalu  p o t rz e b ­
nego do obsługi m aszyn  dynam o - e lek trycznych  tudz ież  w erkm is trzów  do fa b ry k  
dla  w yrobów  z g liny  palonej, albo też , ażeby  znaczniejszą  sum ę p rzezn aczy ł  na  
s ty p e n d y a ,  żeby  chę tn i do ty ch  zawodów mogli się ksz ta łc ić  w obcokrajow ych 
zak ładach ,  zan im  tak ie  szkoły będz iem y mieli w kraju,

W  sprawozdaniu. R a d y  szkolnej k ra jow ej o szkołach p rzem ysłow ych  za 
rok  szkolny 1906/6 w rozdziale, w k tó ry m  je s t  m ow a o krakow skiej  wyższej szkole 
przem ysłow ej n a  s tron icy  6. zn a jd u je  się u s tęp  n a s tę p u ją c y :

„W  przeszłorocznem  sp raw o zd an iu  w spom niano  , że w roku  szkolnym  
1906/6 w ypadn ie  zan iechać o tw arc ia  k u rsu  specyalnego dla w y k sz ta łcen ia  pomo­
cniczych sił techn icznych  dla budow y  u rz ąd ze ń  kom unikacy jnych , k tó ry  o dbyw ał 
się w szkole p rzem ysłow ej krakow skiej w la tach  szkolnych  1903/4 i 1904/5. J a k o ż  
z powodów, podanych  w poprzedniem  spraw ozdan iu  , nie odby ł się ten  ku rs  
w u b ieg ły m  roku  szkolnym  a ponowne ak ty w o w an ie  go m ogłoby  n a s tą p ić  ty lko  
pod w a ru n k iem  rozpoczęcia w ielkich robó t pub licznych  w k ra ju  około budow y 
kana łów  i u sp ław ian m  r z e k “.

K om isya p rzem ysłow a m usi zaznaczyć  , iż nie w y d a ją  się je j pow ody od ­
ra cza n ia  o tw arc ia  ku rsu  specyalnego dla dozorców robó t przy  budow lach  w odnych  
w  państw ow ej szkole przem ysłow e! w K rakow ie  uzasadnionem i, skoro rozpoczyna  
się w naszym  k ra ju  w łaśn ie  te ra z  okres ta k  roz leg łych  budow li w odnych  , j a k  
jsszcze n ig a y  dotychczas  nie bywało. Dość p o w ied z ieć ,  iż w b u d że ta ch  p a ń s tw a
1 k ra ju  n a  budow le wodne w G alicyi w yznaczone są na  rok b ieżący  1907 n a s tę ­
pu jące  su m y :

a)  Z państw ow ej do tacy i wodnej — w etacie c. k. M in is te rs tw a sp ra w  w e­
w n ę trzn y ch  . . . . . . . . . 4,384.737 K

b) n a  regu lacyę  rzek  k an a ło w y ch  . . . . . .  1,975.176 n
c) n a  kana lizacyę  W is ły  pod K rak o w em  . . . . .  2,300,000 „

W ogóle ze sk a rb u  p a ń s tw a  . . 8,659.913 K
d) w budżecie  k ra jo w y m  — n a  budowle w odne i m ehoracye  

p re lim inu je  W y d z ia ł  k ra jo w y  . . . . . .  4,800.000 ,,
R azem  . . 13,459.913 K

czyli ok rąg ło  sum a w ynosząca  około 13,500.000 K m a być  w ty m  roku  w obrębie 
naszego k ra ju  w y d a tk o w a n ą  n a  budow le wodne. Czyż i tego  jeszcze r i e  m ożna 
nazw ać  „rozpoczęciem w ielkich  robót p u b l ic zn y c h 14 w zakresie  budow li w o d n y ch ?

Czas b y łb y  pom yśleć o s topniow em  u p ań s tw o w ien iu  pew nych  nak ładów  
dla  n au k i  przem ysłow ej d la  u lżen ia  skarbow i k ra jow em u, którego zasoby m o g ły b y  
być  zuży tkow ane n a  pop ieran ie  rozw oju p rzem y s łu  w innych  k ierunkach . M iano­
wicie sądzim y, iż na leża łoby  się k ra jo w i naszem u p rzyna jm nie j  je d n a  należycie
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uposażona w siły  nauczycie lsk ie  i środki naukow e cen tra ln a  szkoła tk ack a ,  szkoła 
pań s tw o w a dla k sz ta łcen ia  fachow ych nauczycie lek  robó t kobiecych itp .

W  szkole p rzem ysłow ej we Lw ow ie m o g ły b y  być u rząd zan e  podobne spe- 
cyalne k u rsa  zawodowe, ja k ie  od szeregu la t  o d b y w a ją  się dla ro zm aity ch  zaw o­
dów w K rakow ie ,  a więc np. dla personalu  do obsługi ko t łów  parow ych  itp,

W  obu szkołach  p rzem ysłow ych  państw ow ych  nie m a do tąd  nau k i  religii.  
J eże l i  się zw aży , że pob iera  w nich n au k ę  m łodzież we w ieku  poniżej la t  'i0, 
m usi to  w yw ierać  n a  je j  m o ra ln y  rozwój w p ły w  u jem ny, g dy  w ykszta łcen ie  je j  
w łaśn ie  w la ta c h  do jrzew an ia  um ysłow ego, obraca się w yłącznie  w zakresie  tych  
p rzedm iotów , k tó re  m a ją  je j  zapew nić  m a te rya lne  u t rz y m a n ie  w późniejszem  ż y ­
ciu, z zupełnem  zan iechan iem  n au k i  religii. D latego  też Komisya p rz ed k ład a  W y ­
sokiem u Sejmowi uchw alenie  odpow iedniego w ezw ania  do c. k. R ząd u .

W  m yśl u w ag  pow yższych  K om isya p rzem ysłow a wnosi :

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Sp raw ozdan ie  c. k. R a d y  szkolnej k ra jow ej o czynnościach je j  w za ­

kresie p ań s tw o w y ch  szkół p rzem ysłow ych  w Galicyi p rz y jm u je  się do wiadomości.
2. Sejm  w zyw a c. k. R ząd  ponownie , ażeby  p rzy sp ie szy ł  w prow adzen ie  

w życie p rz y  c. k. Szkole przem ysłow ej we Lw ow ie oddziałów  dla n au k i  e le k t ro ­
te ch n ik i  i k ie ram ik i  , a zan im  to n a s t ą p i , ażeby  znacznie jsze  do tacye  w yznaczał 
na  s ty p en d y a  dla k sz ta łcen ia  k an d y d a tó w  z G alicyi na  m aszyn is tów  i werkm i- 
s trzów  w ty c h  zawodach w obcokrajow ych  zakładach  fachow ych.

3. Sejm  w zyw a c. k. R ząd , ażeby  koniecznie ju ż  w roku  szkolnym  1907,8 
u rz ąd z i ł  p rz y  c. k. wyższej szkole przem ysłow ej w K rakow ie  kurs  specyaln}7 dla 
ksz ta łcen ia  dozorców do budow li wodnych.

4. Sejm w zyw a c. k. R ząd  , ażeb y  zaprow adz ił  w p ań s tw o w y ch  szkołach 
p rz em y s ło w y ch ,  w k tó ry ch  do tąd  n iem a n au k i  r e l ig i i ,  n au k ę  tego p rzedm io tu  
obowiązkowo.

5. Sejm w zyw a c. k. R ząd ,  ażeby  p rzy sp ie szy ł  sfinalizowanie sp ra w y  b u ­
dowy nowjmh gm achów  odpow iedn ich  dla p ań s tw o w y ch  szkół p rzem ysłow ych  we 
Lw owie i w K rakow ie

6. Sejm w zyw a c. k. R ząd  , ażeby  p rzysp ieszy ł  o twarcie  fachow ej szkoły  
dla n au k i  budow y m aszyn  ro ln iczych  w Tarnopolu.

7. Sejm  poleca W y dz ia łow i k ra jow em u, ażeby  po w y s łu ch an iu  zdan ia  Ko' 
m isy i k ra jow ej dla sp raw  p rzem y sło w y ch  w drożył rokow ania  w k ierunku  za k ła ­
dania  now ych szkół fachow ych dla n au k i  przem ysłow ej w naszym  k ra ju  — w p ie r ­
w szym  rzędzie  cen tra lne j  szko ły  tkack ie j  i szkoły d la  ksz ta łcen ia  nauczycielek  
do robó t kobiecych tudz ież  in s t ru k to rek  do robó t w zakresie  p rzem y s łu  , k tó re  
m ogą rozszerzyć zakres  zarobkowej p racy  kobiet.

P rzew o d n iczący : Spraw ozdaw ca:
A. Lubom irski. Merunowicz.




